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Przedpłata w miejscu 
wynosi : 

rocznie . . 10 rłr.
dwiercroczuie 2 „ 50 c . '
miesięcznie — . 85 „
Ner pojedyn. — .  3 „ j

Z przesyłka pocztową: 
rocznie . . 13 złr 60 c .!
owi err rocznie 3 
miesięcznie . i

LW OW SKI.
4 » „ 
15

„Przyjaciel Domowy" ja­
ko dodatek rocznie 4 złr.20 o.

Eedakeja w rynku Nr. i 78'
Wydawnictwo Nr. 503‘/i .
Ekspedycja i bióro inserał 

plac katedralny pod 1. 31, 
w domu p. Majewskiego.

Za ogłoszenia od wiersza 
druku (prócz stępia) . 4 e.

Reklamacje nieopieczęto- 
wane wolne są od opłaty. —

N iedzie la d n ia  24. L u teg o . —  M acieja , (rzym .) —  N. o syn. o b . H ł 6. (grec.).

C. k. prokuratorja państw a zarządziła  [ 
konfiskatę numeru w czorajszego za  artykuł 
pod napisem  „M łodzi i starzy ‘.

Jest to z rzędu czw arta konfiskata, 
której się  dziennik w  sześc iu  tygodniach  
istn ien ia  sw ego  doczekał.

Wiadomości polityczne.
W dziennikach wiedeńskich znacho- 

dzimy dziś w dosłownem brzmieniu okólnik 
p. Beusta do reprezentantów  austrjackich za 
granicą w sprawie orjentalnej. 0  ile widać 
z treści tego okólnika, przemawia w nim 
p. Beust głównie na korzyść Rosji, gdyż 
przedstaw ia potrzebę zrewidowania trak ta tu  
paryzkiego z r. 1856, który  jak  wiadomo 
pozbawił Rosję wpływu na wschodzie. Roz­
wiązanie kw estji orjentalnej upatruje p. Beust 
w tem, ażeby m ocarstwa zmusiły Porte do 
uznania ich praw a interwencji w w ew nętrz­
nych sprawach T u rc ii, a za to w Paryżu 
zagwarantować Turcji na papierze, że chrze- 
ścijańcy poddani Porty zachowają się spo­
kojnie. Zaś co do spełnienia największych 
życzeń Rosji, tj. rewizji traktatów  z r. 1856, 
zaleca p. Beust konferencję m ocarstw , któ­
rej uchwałom musiałaby się poddać Porta. 
Toż i ks. Gorczakow niemógłby już przem a­
wiać inaczej w interesie swego rządu.

Głównym przedmiotem ciekawości świata 
politycznego w A ustrji, są teraz rozprawy 
sejmów krajowych po tej stronie Litawy nad 
reskryptem rainisterjalnym. Za kilka dni weź­
mie już większa część tych sejmów sprawoz­
dania odnośnych wydziałów swoich pod obra­
d y , ale już teraz można mniej więcej na 
pewno przypuszczać, że wszystkie bądź po­
jedynczo, bądź z załączeniem pewnych pro­
testów , uchwalą wysłanie deputowanych do 
rady państwa. Tego ostatniego sposobu mają 
użyć mianowicie wszystkie te sejmy, w któ­
rych przeważa żywioł federacyjny, i już te ­
raz donosi telegram  z Pragi, że klub czeski, 
spowodowany do tego prawdopodobnie odstą­
pieniem partji arystokratycznej, postanowił 
obesłać radę państwa z protestem, ułożonym 
w formie adresu. „Debacie14 donoszą naw et, 
że między P rag ą , Inszprukiem , Lwowem i 
Lubianą, ma się toczyć teraz żwawa kore­
spondencja, celem ułożenia równobrzmiącego 
adresu , ale dziennik ten wyraża oraz w ąt­
pliwość, by przy zbyt krótkim terminie te ­
raźniejszej sesji mogło przyjść do skutku ta ­
kie porozumienie się. Tylko co do Niemców 
niepodlega już żadnej wątpliwości, że zawo­
ła ją  oni prosto wysłanie delegatów bez wszel­
kiego adresu, a nawet donoszą już dzienniki 
wiedeńskie, że wydział sejmu niższo-austrjac- 
kiego wyraża w swojem sprawozdaniu tylko 
zadowolenie z powodu przywrócenia konsty­
tucji lutowej i proponuje niezwłoczne przed­
sięwzięcie wyborów do rady państwa.

Co do kombinacji ministerjalnych zna- 
chodzimy w najnowszych dziennikach znowu 
dość świeże pogłoski. Podług jednej ma być 
już rzeczą pewną, że hr. Taaffe, teraźniejszy

namiestnik Wyższej Austrji, został powołany j  

na ministra stanu i skłania się do objęcia tej i 
teki, druga zaś, również mocno rozszerzona 
pogłoska utrzymuje, ze szef sekcyjny w mi­
nisterstwie stanu p. Schlosser objął prowizo­
ryczny zarząd ministerstwa administracyjnego 

. dla wschodniej połowy państwa.
Podług najnowszych wiadomości, jakie 

przywiozła wczorajsza poczta wieczorna, ma 
już być mianowanie hr. Taalfe ministrem 
stanu rzeczą dokonaną. Zresztą donoszą zgo­
dnie, że na teraz nie nastąpi dalsze uzupeł­
nienie ministerstwa, lecz odłożone będzie aż 
do czasu, gdy się zklarują stosunki.

Tak w ministerstwie stanu jak  i w mi­
nisterstwie handlu odbywały się przed trze­
ma dniami komisyjne narady dla wydzie­
lenia spraw, które mają być teraz przeka­
zane ministerstwu węgierskiemu, a węgierska 
kancelarja nadworna spodziewa się najdalej 
za 14 dni ułatwić się z oddaniem spraw 
swoich.

Instalacja ministerstwa węgierskiego 
nastąpi już najdalej za dwa lub trzy dni. 
Hrabia Andrassy składał już 20. bm. przy­
sięgę w ręce Cesarza w obecności wice-kan- 
clerza p. Karolyi i radcy dworu Bartosa; 
co do zaprzysiężenia zaś reszty ministrów 
zachodzi jeszcze wątpliwość, czy odbędzie 
się ono w Wiedniu czy w Peszcie, a to dla 
tego, iż nie wiadomo jeszcze z pewnością, 
czy Cesarz uda się teraz czy dopiero w m ar­
cu do stolicy w ęg iersk ie j; sądząc po donie­
sieniach z Pesztu zdawałoby się, że podróż 
cesarska nastąpi już temi dniami, gdyż w na­
dziei tej wstrzymano się nawet z wysłaniem 
deputacji, mającej podziękować cesarzowi 
za przywrócenie konstytucji. Zresztą powiada 
także „Powszechna kor. austrjacka44, że ce­
sarz za k ilka dni uda się do Pesztu i przy 
tej sposobności odbierze przysięgę od mini­
strów węgierskich ; gdy tymczasem utrzymują 
inne dzienniki w iedeńskie, że z powodu ża­
łoby dworskiej po arcyksięciu Szczepanie 
odwlecze się podróż cesarska do marca, i że 
dla tego odbędzie się także zaprzysiężenie 
ministrów węgierskich nie w Peszcie, lecz 
w Wiedniu. W Węgrzech jednak czynią już 
na wszelki sposób wielkie przygotowania 
tak  na przyjęcie cesarza jak  i do uroczy­
stości koronacyjnej, która ma w krótkim cza­
sie nastąpić.

Hrabia Andrassy przybył już przedwczo­
raj do Pesztu, a w poniedziałek ma się od­
być publiczne posiedzenie. „Naplo44 przynosi 
k ilka wskazówek co do dalszego postępowa­
nia rządu. Komitaty mają być przywrócone, 
nowa juryzdykeya będzie obraną, tylko te­
raźniejsi urzędnicy finansowi m ają pozostać 
na swoich posadach, i instytucya ksiąg grun­
towych pozostanie nietkniętą.

Sprawę kroacką zamyślają W ęgrzy za­
łatwić w ten sposób, że chcą pozostawić 
Kroacyi sejm odrębny który tylko dla spraw 
spólnych z Węgrami, będzie wysyłać delega­
tów do sejmu peszteńskiego; także kancela- 
rya nadworna, najwyższy trybunał sądowy i

inne instytucje mają być pozostawione Kro- 
atom , tylko miasto Rieka ma być ogłoszone 
wolnym portem.

Z Pragi donosi telegram do dzienników 
wiedeńskich, że wkrótce spodziewają się tam 
powszechnej amnestji prasowej, która przy­
tłumi wszystkie wytoczone już procesa.

Następca tronu włoskiego, książę Hum­
bert, ma już niezawodnie przybyć za kilka 
dni do Wiednia, gdzie poseł włoski hr. Re­
vel czyni już przygotowania na jego przy­
jęcie, i słychać nawet, że książę ma towa­
rzyszyć cesarzowi do Pesztu.

Misję pana Tonella w Rzymie uważają 
już dzienniki francuzkie za skończoną. E xe­
quatur i placet są już stanowczo usunięte i 
znaczna liczba biskupów została już częścią 
m ianow aną, częśeią przeniesioną; wszystkie 
te mianowania i zmiany świadczą o duchu 
bardzo pojednawczym. Ze wszystkiego jednak 
widać, że misja p. Tonella nie sięgała wcale 
po za granice spraw kościelnych.

„Monitor44 francuzki z dnia 20go b. m. 
dowodzi w swoim biuletynie ku wyjaśnieniu 
sytuacji cesarstw a, że Francja jest dość sil­
n ą , by miała pragnąć osłabienia któregokol­
wiek z swoich sąsiadów, i że tylko idea 
cywilizacyjna przewodniczy rządowi cesar­
skiemu w stosunkach do obcych mocarstw. 
Co do Austrji zaś szczegółowo, powiada ten 
dziennik , że jej trak ta t handlowy z Francją 
położył koniec staremu systemowi ogranicze­
nia i odosobnienia i państwo Habsburgów 
przyłączył do liberalnego ruchu, jaki ożywia 
stosunki handlowe i przemysłowe ludów 
Europy. W ogóle widzimy, że od jakiegoś 
czasu urzędowa prasa francuzka zaczęła wy­
rażać się bardzo życzliwie o A ustrji, co 
możnaby uważać za dowód co raz większego 
zbliżania się tych obudwu mocarstw.

Także na i^nym punkcie orjentu, i to 
takim , gdzie się tego w tej chwili najmniej 
spodziewano, zanosi się na wybuchnięcie 
groźnego pożaru. Podług depeszy telegra­
ficznej z Bukaresztu z 22. bm., aresztowano 
tam kilku oficerów, urzędników i osób pry­
w atnych, podejrzanych o udział w jakim ś 
spisku, a po mieście krążyły pogłoski, że 
nazajutrz miało wybuchnąć powstanie. 
Jak i ma być cel tego spisku, nie wiadomo, 
ale z przedsiębranych aresztowań można wno­
sić, że obejmuje on wszystkie klasy ludności, 
i że skutkiem jego mógłby być zupełny prze­
wrót stosunków politycznych wRumunji.

Najnowsze wiadomości z Hiszpanji są 
smutnym dowodem co raz większego roz­
kładu politycznego tego kraju. Król F ranci­
szek , małżonek panującej królowej, został 
wydalony z kraju za to, iż miał zamiar s trą ­
cić małżonkę swoją z tronu i ogłosić swoją 
rejencję. Miał on przytem opierać si^sja#w do­
kumentach , kompromitujących v ^ o p tl|gpht- 
w ę , a które mają być dotąd 
pomimo iż używano wszelkich śtM M lr.>af&f



by  je  odebrać. Z tej przyezyny oczekują 
w krótce bardzo groźnych w ypadków  w Hi- 
sz p a n ji, gdyż rzeczy muszą już tam  zapraw dę 
stać bardzo ź l e , k iedy  w łasny m ąż knuje 
spiski przeciw  królowej.

Najnowszą jednak  ze w szystkich jest 
dziś wiadomość otrzym ana na M arsylję z 
A ten z 14. b. m. Donosi o n a , że paropływ  
g recki „Panhellenion44 w ciągu jedynastej 
w ypraw y swojej do K rety, ścigany był tak  
mocno przez fregatę  tu recką , iż m usiał schro 
nić się do zatoki w Cerigo. T urecka fre­
ga ta  odgrażała się, iż go zatopi, jeźliby chciał 
powrócić do Syry. Król g reck i na w iadomość 
o tern w ysłał b ryg  w ojenny „Salam inę", 
ażeby tow arzyszył tem u statko 'w i, a  w  razie 
potrzeby odparł przemoc przem ocą i rozkaz 
ten m iał oznajmić król zagranicznym  posel­
stwom w Atenach. Jeźli w iadom ość ta  jest 
praw dziw ą, natenczas można lada chwila ocze­
kiw ać wojennego starcia się na  morzu m iędzy 
G recją i T u rc ją , który zniw eczyłby zupełnie 
pow zięty może za poźno już liberalne za­
m iary  P orty .

Późniejsze wiadomości otrzym ują w praw ­
dzie , że statkow i „Panhellenion" udało się 
um knąć z C erigo , ale naw et w  tak im  razie 
nie znikłoby niebezpieczeństwo starcia się 
tych  dwóch państw , gdyż z innej strony 
nadchodzi w iadom ość, iż w ojska tu re c k ie , 
ścigając bandy rozbójnicze zapuściły się aż 
na terytorjum  g re c k ie , co może bardzo łatw o 
nastręczyć powód do rozpoczęcia kroków  nie­
przyjacielskich.

T akże i w M eksyku zanosi się już co­
raz  więcej n a  ostateczną katastrofę . Podług 
ostatnich wiadomości w ysłał cesarz M aksy­
m ilian jenerałów  M iramore i M arqueza z ich 
w o jsk a m i, d la  pobicia Juareza. Tym czasem  
donosi najnowszy telegram  z 19. b m ., że 
Juarez ciągnie na M eksyk , i że Cesarz ze­
bra ł 30.000 ludzi, z którym i zam yśla bronić 
stolicy. W  tej chw ili może została już sto­
czoną zacięta bitw a, k tó ra  rozstrzygnie osta­
tecznie los k ra ju  i Cesarza.

W ysłan ie  d e leg a c ji do W iednia.
O brady ko ła  poselskiego również 

ja k  i sk ład  w ybranej przez Sejm kom issji 
do spraw ozdania z rządowego przedłożenia, 
dozw alają om al że nie pew ny uczynić 
w niosek , iż Sejm nasz uchw ali w ysłanie 
delegatów  do rad y  państw a. Mamy nadzieję, 
że to samo uczynią i Czesi i inne k ra je  k o ­
ronne , gdyż inaczej uw ażalibyśm y uchw ałę 
pom ienioną za niekoniecznie odpow iedni 
d la kraju naszego k ro k , gdyż pozostalibyśm y 
może izolowani w  obec ściśniętych szeregów 
centralistycznych w radzie państw a.

G dy atoli w ysłanie delegacji nie pod­
lega już praw ie  żadnej w ą tp liw ośc i, więc 
w ypada nam  zastanowić s ię , o ile uchw ała 
ta  sejmu pogodzić się da z istotnym  p oży t­
kiem  d la  k ra ju , którego pomyślność obok 
zabezpieczenia p raw  narodowości naszej 
w inne być jed y n ą  w skazów ką postępow ania 
reprezentacji naszej.

Musimy jednak  aw rócić uwagę czytel­
ników  naszych na okoliczność, iż nie podo­
bna nam  objawić zupełnego naszego zdania I 
i w szelkie odnoszące się do tej spraw y czy- j  

nić w nioski lub w yciągnąć możliwe konse­
kw en c je , gdyż w obec surowego postępow a­
nia ze strony  c. k. p rokuratorji bezwzględne

w ypowiedzenie sądu naszego staje się nie- 
możliwem.

Owoż w ysełając posłów do rady  p ań stw a , 
w inniśm y równocześnie w rozpraw ach nad 
uchw ałą tą  postawić jasn y  i s ta ły  program , 
k tó ry  będzie podstaw ą czynności naszej de­
legacji. K ardynalnym  zaś w arunkiem  pro­
gram u tego niechaj będą owe upraw nione 
żądania  k ra ju , bez k tórych zadośćuczynienia 
ani ogólne ukonstytuow anie m o narch ji, ani 
zam yślone rozszerzenie autonom ji krajow i po­
żytku nie przyniesie. A ponieważ pierwszem  
przedłożeniem  rządowem  w radzie państw a 
będą zm iany w konstytucji państw ow ej, k tó ­
re się niezbędne okazały w  skutek  przepro­
wadzonej ugody z W ęgram i, więc zaraz na 
w stępie nadarza się sposobność naszej dele­
g ac ji, aby jako  conditio sine qua non po­
staw ić owe żądania.

Takow e powinne zaś obejm ow ać :
N adanie kanclerstw a i osobnego n a j­

wyższego trybunału  w kraju .
Zaprow adzenie języ k a  p o lsk ie g o , a 

w zględnie ruskiego w rz ą d z ie , sądzie i 
szkołach.

Zaliczenie do spraw  krajow ych i kom ­
petencji s e jm u : adm inistracji politycznej i 
sądowej, szkół i zakładów  naukow ych i re li­
g ijnych , gospodarstw a krajow ego — w raz 
z finansami krajow em i.

Oto są w krótkości głów ne punk ta , 
które  delegacja nasza przeprow adzić m a w 
Radzie państw a przy obradach nad now ą 
konsty tucją  państw a. Od uchw alen ia  tych  
koniecznych w arunków  autonom ji, zależeć 
powinien dalszy udział posłów naszych w  czyn­
nościach reprezentacji wiedeńskiej.

I I I .  P o s ie d z e n ie  s e jm o w e .
Sekr. T a r n o w s k i  odczytuje protokół i 

i jedną nadesłaną petycję. Następnie odczy­
tuje sekr. W o d z i e  k i  interpelację p P a s z ­
k o w s k i e g o  do kom. rząd ., zapytującą , czy 
nie mógłby sejmowi przedłożony być tekst 
rozporządzenia cesarskiego zawieszającego patent 
styczniowy, na które to rozporządzenie odwo­
łuje się rząd w przedłożonym sejmowi przy 
otwarciu mesażu.

K o m i s a r z  powiada , że to być nie 
może , bo treść tego ak tu  nie jest znana do­
tychczas c. k. Namiestnictwu.

Po tem odczytuje sekretarz wniosek hr. 
Borkowskiego , żądający na obu wszechnicach 
krajowych, (w Krakowie i we Lwowie) bezwa­
runkowego zaprowadzenia języka polskiego.

Następnie wzywa M a r s z a ł e k  tych po­
słów, których wybory już sprawdzono, ażeby 
złożyli prawem przepisane przyrzeczenie po­
selskie. Sekr. W  o d z i e  k i  czyta rotę przysięgi, 
poczem posłowie pojedynczo przystępują do po­
dania Marszałkowi ręki

Po załatwieniu tej ceremonji, zarządza 
Marszałek wybór 9. członków do komisji m ają­
cej rozpoznać posłanie cesarskie.

Na wniosek ks. M arszałka ustanawia Izba 
liczbę posłów, mających wejść w skład komisji 
petycyjnej na 7, i niezwłocznie przystąpiono tak­
że do ich wyboru.

W  ten sam sposób odbyło się głosowanie 
na 12 rewidentów, poczem w celu przeprowa­
dzenia skrutynium przerwano posiedzenie na 
V, godziny.

O godzinie 2. rozpoczęło się posiedzenie 
na nowo, i p. K o z ł o w s k i  odczytuje sprawo­

zdanie z wyboru do komisji petycyjnej. Zostali 
wybrani: G ross, Paszkowski, Landesberger,
Gniewosz, Russocki, Wyrobek i Czerkawski.

Po nim wstępuje na trybunę C z e r k a w ­
s k i  i czyta sprawozdanie z wyboru do komisji 
9 ., mającej pod rozbiór wziąść ces. mesaż. 
Okazuje się, że pp. Ziemiałkowski, Krzeczuno- 
wicz. Zyblikiewicz, K abat, ks. Barewicz, Zby- 
szewski Ad. Potocki otrzymali większość; reszta 
nie otrzymała dostatecznej liczby głosów, w sku­
tek czego Marszałek zarządza ponowny wybór 
brakujących dwóch członków.

P o p i e l  zdaje potem sprawę z wyboru 
rewidentów. Wybrano pp.: Guszalewicza, Samel- 
sona, Zuka-Skarzewskiego , Kamińskiego, H al­
lera , Dziewońskiego, Pajączkowskiego, Helcia, 
x. Dietricha i Niezabitowskiego. Jednego jeszcze 
brakuje. Poczem sekr. Pfeifer czyta imienny 
spis posłów do oddawania kartek na dwóch bra­
kujących do komisji „dziewięciu14 a po nim T a r ­
n o w s k i  dla głosowania na jednego rewidenta, 
na którego wybrano x. Polańskiego.

Co zaś do dwóch brakujących członków 
do kom. dziewięciu . to tylko poseł Grocholski 
otrzymuje większość, a między p. Majerem i 
Henr. Wódzickim musiano zarządzić wybór 
ściślejszy, bo żaden z nich nie otrzymał dosta­
tecznej liczby głosów.

Komisja petycyjna ukonstytuowała się. 
Przewodniczącym obrano dr. Czerkawskiego, za­
stępcą Paszkowskiego, a sekr. dr. Wyrobka.

Zamknięto posiedzenie o 3ciej godzinie 
po południu. Następne posiedzenie zapowiedzia­
no na poniedziałek. Na porządku dziennym ma 
b y ć : a) wybór W ydziału krajowego, b) sekre­
tarzy, c) sprawa b rodzka, d) sprawozdanie 
komisji petycyjnej i nakoniec e) dalsze spraw­
dzania wyborów.

N o w in y  z kraju i zagran icy .
— Wczoraj odbył się pogrzeb Mikołaja 

Bennes, zmarłego w skutek ran odniesionych 
w powstaniu r. 1863. W  skutek niepogody i 
wielkiego błota, nie mogło się zebrać wiele na­
bożnych. Koledzy i przyjaciele zmarłego nieśli 
trumnę od szpitalu głównego aż do grobu. 
Kondukt prowadzili 0 0 .  Dominikanie.

— Fałszowanie banknotów staje się coraz 
bardziej przedmiotem przemysłu dość rozpowszech­
nionego. I  tak 22. bm. w jednej z małych trafik 
dał ktoś za cygara fałszywy banknot, bardzo 
źle podrobiony ołówkiem. Trafikant za późno 
poznał się na fałszerstwie i oddał ów podro­
biony banknot do Policji. Tego samego dnia 
wieczorem dwie elegancko ubrane kobiety za­
płaciły dorożkarzowi za przewiezienie ich z te ­
a tru  dwa szostaczki także ołówkiem źle podro­
bione. Nim dorożkarz się spostrzegł, damy zni­
kły w kamienicy Pentera.

W czoraj w nocy wyłamano drzwi 
sklepu z wiktuałami N. Misesa nr. 175 3/ 4 , 
i skradziono 20 złr gotówką, a prócz tego cu­
kier, kawę i suknie w wartości 80 złr.

R ekrut pewien chciał w piątek sprze­
dać srebrny zegarek. Udał się więc na Krakow­
skie i zrobił targ z żydkiem, który zgodziwszy 
się już o cenę kupna, z zegarkiem w r§ku 
wszedł do szynkowni, by jak  mówił zmieniać 
pieniądze, a rekrut został na ulicy. Gdy po 
dłuższem czekaniu na żyda, rek ru t zniecier­
pliwiony wszedł do szynkowni i zapytał szyn- 
karza o owego żyda, usłyszał pocieszającą od­
powiedź, że tenże wyszedł drugiemi drzwiami. 
Biedny rekrut nie zobaczył się więcej ze swoim 
zegarkiem.

— Na benefis Józefy Hubertowej przed­
stawiony będzie we środę 27. bm. dram at w 5. 
aktach: „Przekleństwo44, czyli „Syn i M atka14, 
przez p. Birch Pfeiffer. Spodziewać się należy, 
że benefis tak  zasłużonej artystki jak  p. Hu- 
bertowa, ściągnie liczną publiczność.



—  Od niejakiegoś czasu przyłącza „Słowo* 
jako dodatek „Pyśmo do hromady* — jak  to 
już sam ty tu ł wskazuje w celu wpływania na 
lud. Jakie tendencje ożywiają to pisemko, naj­
lepiej wyjaśnia to sam p. Hryhoryszyn tłóma- 
cząc swoim czytelnikom . że „Pyśmo do hro- 
m ady“ na to wychodzi, żeby im wykazać: 
„kto im stryk, a koho kołom w bik.“ A kogo 
wydawcy „Pyśma do hromady* pragną polecić 
na tego „stryka*, to jasno wskazuje artykuł 
p. n. „Szyzma* i drugi o pańszczyznie Nam 
ani w głowie moralizować z redakcją „Słowa* — 
ale niech nam wolno będzie przecież zrobić 
uwagę, że uczciwa sprawa pewnie niepotrzebuje 
do swego poparcia potwarzy i kłam stw a, ja- 
kiemi przepełnione jest „Pyśmo do hromady.* 
A  ma ta sprawa i humorystyczną stronę. W  
artykule o szyzmie pisze redakcja : „Polacy
mówią, nie słuchajcie popów, bo to szyzmatycy 
zapuszczają brody. Dobry lude, to czy boroda 
hrich ? Isus Chrystus, św. Apostoły, św. Papy 
rymski, św. Oteć Nykołaj borody nosyły. ta  
to ne buw hrich, aż dopiro teper — małaby 
buty boroda hrichom ? .

— B a l  r u s k i  w sali domu narodnego 
odbył się przedwczoraj. Zgromadzenie było li­
czne, co do strojów przeważały czarne fraki, 
choć było także kilka strojów narodowych ru ­
skich i parę kontuszów. Około godziny lOtej 
przybył JExc. Nam iestnik, powitany przez go­
spodarzy balu, i zabawił na sali godzinę, roz­
mawiając uprzejmie z obecnymi.

— W  Krakowie zacznie wychodzić z 
dniem Igo Marca czasopismo codziennie „Inse- 
ra ty “, mieszczące: A rtykuł naczelny P rzy­
bycie i odjazd osób — Ceny zboża — Kursa, 
odchód i przychód pociągów osobowych - 
Treść afiszów teatralnych — Prywatne ogło­
szenia, Właścicielem jest F. K. Pobudkiewicz, 
odpowiedzialnem redaktorem J . Szutkiewicz. 
Inseraty tak ie  mogą być pożyteczne — nie 
pojmujemy tylko , na co w nich artykuł na­
czelny ? i jakiej ma on być treści ? Jużci po­
lityczny jest niemożliwy, szczególniej, że redak­
cja stara się o debit do Rosji ?

-— „Ołomunieckie Nowiny" tak  piszą o 
byłym ministrze hr. L arischu : Hr. Larisch za­
chowywał się w urzędzie ministra jako mąż nie­
naganny. Szedł on prostą drogą, i nie zaplątał 
się z wiedeńskiemi pieniężnikami, którzy z nę­
dzy państwa pragną się wzbogacić. Dla tego, iż 
tym pieniężnym centralistom nie chciał ulegać, 
musiał wiele doświadczać nieprzyjemności. Hr. 
Larisch odkrył wady w kredytowym zakładzie, 
i znaglił samolubów do porządku. On przyszedł 
na t o , że R ada państwa omyliła się o jakie 
70 miljonów guldenów z przyczyn bardzo dziw­
nych. Hr. Larisch uprościł urzędowanie w swoim 
oddziale, zacząwszy decentralizować, i skutkiem 
tego kilka set urzędników stało się zbytecznymi. 
Nie dziw tedy? że pieniężnicy i bankierzy połą­
czyli się z biórokracją przeciw hr. Larischowi, 
który chciał oszczędzać kieszenie ludu i skarb 
państwa. Największy gniew wzbudził przeciwko 
sobie, gdy w czasie nieszczęsnej wojny nie udał 
się do niemieckich bankierów, nie zaciągnął od 
nich pożyczki na wysokie procenta, ale wolał na­
robić banknotów bez procentu. Hr. Larisch nie 
przyjął ministerstwa dla zysku, dla p łacy, ale 
z przyjaźni dla Belcredego, aby z tym  mężem 
równie uczciwym i sumiennym wydobyć A ustrję 
z bagna, do którego ją  wichrzenia centralistów 
wprowadziły.

  „Kijewl.* ogłasza odezwę metropolity
kijowskiego Arsenjusza, do duchowieństwa dje- 
cezji kijowskiej. W  odezwie tej metropolita wzy­
wa podwładne sobie duchowieństwo, ażeby za 
przykładem duchowieństwa djecezji moskiewskiej, 
zbierało składki dla Kandjotów. Dla zrobienia 
początku, metropolita Arsenjusz ofiarował od

siebie 500 rs., a katedra metropolji kijowskiej 
ofiarowała 1.000 rs.

— „K. W arsz.* donosi następujące zda­
rzenie, zaszłe w Niedzielę rano. Jakaś piękna 
i strojna pani szła ulicą Żabią, a przed nią 
biegł charcik angielski w bogatym czapraczku. 
N a rogu ulicy stal dziad stary, który zaczepił 
przechodzącą, i taka między niemi zawiązała 
się rozmowa: „Za pozwoleniem pani.“ — A  
czego chcesz mój przyjacielu ? — „Czy nie mo­
głabyś pani przyjąć mnie za psa u  siebie ?“ — 
Pani smutnie się uśmiechnąwszy, włożyła mu 
rubla w rękę.

— Jak  honorową jest wojskowość w R u -  
munjj dowodzi to, że gdy ks. Fr. Hohenzollern 
brat panującego księcia Rumunji był obecny 
na przeglądzie w ojska, dwóch podpułkowników 
po krótkiej sprzeczce przed frontem dobywszy 
pałaszy wypłazowali się ! Znakomita to armja 
z takim i oficerami. Może to ci sami pułkowmi- 
kowie, co w r. 1863 na czele paru tysięcy nie 
dotrzymali kroku trzystu źle uzbrojonym 
Polakom.

— Członek parlamentu angielskiego p. 
Kavanagh nowo obrany w W exfort, dziwnie 
upośledzony przez naturę, nie ma bowiem od 
urodzenia ani r ą k , ani nóg; był on przedmiotem 
ogólnej ciekawości członków Izby niższej, gdy 
składał w tych dniach obowiązkową przysięgę. 
Nie mogąc wejść do sali, wjechał do niej na 
fotelu z kółkam i, którym sam kieruje za po­
mocą dowcipnego mechanizmu. Obejście się 
deputowanego z wielką biblją, na którą przy­
sięgę się składa, było nader zręczne, a podpis 
swój złożył z niemniejszą z pozoru łatwością, 
jak  każdy inny członek parlamentu, ujmując 
pióro dwoma rąk kłykciam i, a koniec jego 
ustami. Po dopełnieniu tego i przedstawieniu 
się tak  zwanemu mówcy parlam entu, opuścił 
salę na swem krześle.

rzańskiego w Birczy, Kaj. Kopacza w Dobro' 
milu, Józ. Motała w Załoścach, Aug. Schmidta 
w Jarosław iu, Kar. Hanika w Krakowcu i J . 
Majeranowskiego w Kutach. JEcl. Namiestnik 
mianował koncepistą namiestnictwa, koncepistę 
przy prokuratorji finansowej Dra A lfreda Zy- 
głowicza, i akcesistę urzędów pomocniczych c. k. 
namiestnictwa adjunktem powiatowym A nto­
niego Edera.

Mianowania.
C. k. wyższy sąd krajowy mianował ad- 

junktam i sądowymi przy c. k prow, sądach po 
wiatowych: Fr. W itkiewicza w Stryju, Cyr. Do- 
rożewskiego wSkałacie, Fr. Brzeneka w Dolinie, 
Józ. Neumanna w Nadwornie , Djon. Unickiego 
w Peczeniżynie, Alojz. Schwestkę w Manaste- 
rzyskach, Józ. Baumanna w Droliobyczy, Djon. 
Kamińskiego w Trembowli, J . Lewickiego w So­
kalu, Sylw. Hołowkiewicza w Zaleszczykach, J. 
B ittnera w Niżankowicach, Mich. Doboszyńskiego 
w Bohorodczanach, Kar. Wysockiego w Zabło- 
towie, J . Skowrońskiego w Lubaczowie, J . Lin- 
hardta w B usku, Alf. Rzeplińskiego w Uhno- 
wie, Jak. Kijańskiego w Mościskach, Dr. Ern. 
Gaberlego w Radym nie, Fil. Mochnackiego w 
Drohobyczy, Ferd. Krisclike w Jaworowie, Winc. 
Babińskiego w Lisku, Ad. Filipka w Rudkach, 
J . Olszewskiego w Zbarażu, W al. Nistenber- 
crera w Bolechowie, J .  Gajewskiego w Borszczo- 
wie, Teof. Listowskiego w Dubiecku, J . B ara­
nowskiego w Komarnie, Hen. Pinskera w Turce, 
Emil Nemethyego w Sieniawie, Ju. Rużyckiego 
w Żółkwi, Em. Michałowskiego w Brzeżanach, 
Edm. Getzlingera w Rohatynie, L Czechowicza 
w Buczaczu, Em. Lisikiewicza w Rymanowie, 
Henr. Alschera w R aw ie, Edmunda Mochnac­
kiego w Janowie, Paul. Moszyńskiego w Tyś- 
mienicy, L. Polio w Kałuszu, Em. Grąziewicza 
w Czortkowie, Ferd. Eisen w Sądowej-Wiszni, 
Henr. Rappe w Obertynie, Alf. Jachimowskiego 
wr Bóbrce, Ant. Zembronia w Brzeżanach, Lud. 
Borowskiego w Dukli, Ig. Karpińskiego w Snia- 
tynie, Fr. W olfartha w Kołomyi, Józ. Laceka 
w Sanoku, Henr. Janiszewskiego w Kołomyi, 
Józ. Dzulińskiego w K rośnie, Ant. Rusina w 
Kosowie, Ju l. Piątkowskiego w Kulikowie, Ot. 
Ansiona w Gródku, F r. Żeleńskiego w Żółkwi, 
Long. Rożańkowskiego w H orodence, Alb. Tu­

Gospodarstwo i przemysł.
—  W edług  doniesień dzienników  przyszło  do 

sku tku  w ypuszczen ie  m onopolu ty to n iu  w dzierżaw ę 
na  la t siedm. C zy publiczność n a  tem  sk o rz y s ta , tego 
n ie  w iem y; rząd  zaś n iezaw odny  zro b i in te res .

— „G az. T o r .“ donosi , że w  kró lestw ie pol- 
sk ie m , a  m ianow icie w gu b ern ji K ieleck iej, rozpoczęła 
się w iosenna o rka n a  dobre.

— N a P odolu  rosyjskim  przechodzą  pow oli dobra 
ziem skie w ręce M oskali; tak  donosi „ K ijew lan in “ , że 
dobra L ipów ka w  pow iecie lipnow skim  należące  do su k ­
cesorów  ks. C zetw ertyńsk iego , n a b y ł rad ca  stan u  M ayta, 
a  dobra K alus w  pow iecie U szyckim  k u p ił od  Nep. 
S arneck iego  asesor koleg . Skryw inow .

—  W  M oskwie d n ia  17. kw ie tn ia  b. r  o tw artą  
będzie  w ystaw a etnograficzna. W ystaw ione będą n a  
niej w szystk ie  p row incje  m oskiew skie w m an ek in ach  
postro jonych w w łaściw e ub iory . O bok tego  p rzy  k a ż ­
dym  tak im  m anek in ie  będą złożone p łody  i w yroby, 
ja k ie  m ogą dać w yobrażen ie  o s topn iu  k u ltu ry  p row in c ji, 
k tó rą  m anekin  p rzedstaw ia . N a tu ra ln ie , że i prow incje  
polskie jak o  rosyjskie będą  tam  rep rezen to w an e . O prócz 
rosy jsk ich  będą i w szystk ich  in n y c h  ludów  słow iańskich. 
C a ła  ta  w ystaw a m a na  celu  zapoznan ie  Moskwy ze  
w szystk iem i ludam i słow iańskiem i i  w pojenie w  te n  lu d  
ciem ny, że ich  b ia ły  ca r je s t  panem  w szystk ich  ty c h  
ludów , a  jeś li n ie j e s t , to m usi być.

—  S tan  posiew ów  w edług  doniesień  gaze t i pism  
roln iczych  z różnych  stron  E u ro p y , obiecujący je s t  w e 
F r a n c j i , szczególn iej w  środkow ej ; ogrom no dw ukro tne 
rzek  w ylew y z rząd z iły  je d n a k  w ielk ie  szkody n a  całem  
ich  pobrzeżu. W iadom ości z A nglji o stan ie  posiewów 
szczególniej p sz e n ic z n y c h , m niej są zadow alniająee, bo 
ju ż  i susze jes ie n n e  n ie b y ły  zasiew om  przy jazn e . To 
sam o w n iek tó ry ch  wysoko w zniesionych okolicach  N ie­
m iec p o łu d n io w y ch , w  k tó ry ch  n ie ty lko  susza m ocniej 
czuć się dała , a le  i spływ ające nag le  z roz top ionych  
śniegów  wody, k lęskę  posiewom  jesiennym  zadały . 
Z C zech i Sakson ji dobre w iadom ości; z p row incij N ad- 
reń sk ieh  i F a lc u  sk a rżą  się ty lk o  n a  r z e p a k i , k tó re  
naw et w  w ielu  m iejscach  jes ien ią  zao rać  m usiano, z po­
w odu n iezm iernego  zn iszczen ia  ich  p rzez  gąsien ice.

—  N a ta rg u  w iedeńskim  dn ia  18go lu tego  było 
2997 sz tu k  wołów (galicy jsk ich  1018); płacono ce tnar 

po 2 3 '/ ,  —  2 1 '/ ,  z łr ,

— C eny zb o ża , w ub ieg łym  tygo d n iu :
pszen. ży to  jęczm . hrecz. k u k u r. ow ies 

w P eszcie  . 6 .40  4-61 3 .40  3 .70  1.90
w K rakow ie . 5 . '0  4.20 3 .50  — 2 .5 0  2-00
w  T arnow ie  . 5 .3 5  3 .70  3 .05  —  —  1.70
w  R aw ie  4 .80  3.! 0 2 .1 0  -  2 .7 0  1.20

  L w ó w , 22. lu tego . N a dzisiejszym  ta rg u  no­
to w an o : m ec pszenicy  4 .59 , ży ta  3.0S, jęczm ien ia  2 . ' 9 , 
owsa 1.37, h reczk i 2 .7 4 . g rochu  3 .20 , soczewicy — , 
karto fli 1 .2 2 , sag d rzew abukow ego  10.30, sosnowego 7 .53 , 
c e tn a r  siana 92 c . ,  słom y okłotow ej 59 c , pasznej 68 c.

K u r s  l w o w a & i ,
z dn ia  23. lu tego .

D u k a t h o lendersk i . . • ■
D u k at cesarski 
°ó łim p e rja ł rosy jsk i - • •
Rubel srebrny  rosy jsk i • •
R ubel papierow y rosyjski 
T a la r  p rnsk i . • • • ■ ■  
G alie, lis ty  zastaw , w. a. -  
G alie, lis ty  zastaw , m. k.
G alie, obligacje idem niz. 
P ożyczka narodow a 

kolei żelaz. e

ft,P

D ają Ż ąd a ją
z łr . k r z łr. 'k r

5 93 ~ T 04
5 97 6 05

10 35 10 50
1 92 1 98
1 69 1 72
1 88 1 91

75 10 7.5 85
78 90 79 65
71 20 71 93
71 43 72 18

224 — 228 —

184 75 186 25



T e le g r a f o w a n y  k u rs w ie d e ń s k i .
Dnia 23. lutego. złr. r.

5%  M e t a l i k i ........................................... 61 80
5‘/„ Pożyczka n a ro d o w a ...................... 72 —
Losv pożyczki z roku 1860 . . . . 80 90
Akcje banku wiedeńskiego . . . . 761 —

,, kredytowego . . . . 189 50
Londyn. 10 funtów szterlingów . 127 25
Srebro . ................................................. 126 25
Dukat, p o je d y n c z y ........................... 6 03

Przyjechali c!o iwowa.
Dnia 22. lutego.

Hotel George: PP. Szymanowski F. z Bobiatyna. 
Hotel Europejski: Rubczyński W. z Stanina. 
Hotel L anga: Hr. Komarnicki B. z Sassowa. Po- 

dlewski W. c. k. pułkownik z Czernicy. Caucill K. adwo­
kat z Czerniowiec. Małachowski Z. z Morawska.

Hotel angielski: Myszkowski L. z Jarosławia. 
Rozwadowski F. z Babina.

Hotel krakowski: Dorfl J. z Stanisławowa. Tcho. 
rzewski D. z Halicza i Urbański F. z Wiśniowczyka. 
Brzozowski K. z Dobrowlan.

T E A T R  PO LSK I.
D z iś  d n ia  2 4 . lu te g o  1867

ORFEUSZ W PIEKLE
Opera Buffa, muzyka Offenbacha. 

O S O B Y :
Jowisz
Orfeusz
Eurydyka, jego żona , 
Aristenes, j 
Pluton, |
John Styx 
Opinja publiczna 
Venus 
Kupido 
Junona 
Diana 
Minerwa 
Flora .
Hebe .
Westa
Fortuna . . .
Ceres
Temida
Iris .
Wulkan ,
Mars .
Merkury 
Morfeusz .
Apollo
Eskulap
Bachus . . ,
Herkules .
Saturn
Neptun
Janus

P. Wilkoszewski.
P. Wojnowski.
Pni Majeranowska.
P. Koncewicz.
P. Laskowski.
Pani Linkowska.
Pni Szymańska.
Pna Passelówna.
Pni Hubertowa.
Pna Kwiecińska. 
Pna Urbańska.
Pna Kwiatkowska. 
Pna Węgrzynowska. 
Pna Majewska.
Pna Zalewska.
Pni Dębicka.
Pna Hajmlówna. 
Pna Kośeińska.
P. Salamon 
P. Baranowski.
P. Dębicki.
P. Brodowski.
P. Zamojski.
P . Bakowski.
P. Galasiewicz.
P. Chojnacki.
P. Kwiatkowski.
P. Grocholski.
P. Stankowski.

(N A D ESŁA N E.) U zdraw iająca R evalencja d u  B a r r y  ma 
te n  nieoszacowany p rzym io t, iż bez pomocy medycyny wszystkie 
choroby żoładka , s z y i, płuc , w ątroby, nerwów , n e rek  , slinogorza, 
k łębów , pęcherza i k r w i , niezaw odnie leczy  i oddala, czyści krew  
i  osłabionemu c ia łu , tak  u ludzi w iekowych ja k  i młodych, przy­
w raca siły.

Ze 65.000 wypadków słabości, w których w szelk ie  użyte 
środki zupełnie nie pomagały, przytaczam y tu  n iek tó ro : Szczęśliwa 
kuracja J . św . P ap ieża , za pomocą R evalencji du B arry, po dwu­
dziestoletnim  nadarem nem  używaniu w szelkich m edycyn. Rzym , 
21. lipca 1866. Zdrowie P apieża je st w yśm ienite, osobliwie od czasu, 
k iedy  się tenże powstrzymał od wszelkich lekarstw , o których tw ie r­
dzono , że go z pewnością uleczą, i odkąd używa wyłącznie wybor­
nej R evalencji du B arry. — Zapew niają, że pełny  ta lerz  nasz0gO 
lekarstw a używa i  dobroczynnych skutków jego nachwalić sje n ie  
może. (Korespondencja z ,,G azette du M idi“ ) . — N r. 5 2 .0 8 1 : M ar­
k iz  de B rehan z siedm ioletniej choroby wątroby, słabości nerwów 
w ycieńczen ia, bezsenności, h iste rji i  melancholji. — Nr. 5 0 .416 : 
h r. S tu art de D ecies, senator,^ ze złego trawienia, choroby wątroby 
i  nerwów , spazmów i kurczów. — N r. 49.842 : P an i M arja Joly 
z 5 0 1 etn ich  za tknan , niestraw ności, a stm y, ckliw ości, spazm , k u r­
czów i bezsenności. —■ N r. 46 .270 : j  R oberts, z suchot z kaszlem , 
wyrzutów krw i, wymiotów, zatkania kanału, nocnych potów, w sku- 
te k  czego 25 la t na prozno si? leczyj ,  w t ^ k a  le ia ł _  N r 5 3  g 60; 
P anna G allard , z zaw rotu , na k tó ry  w edług tw ierdzenia lekarzy  
w r . 1855. w dwóch m iesiącach um rzeć m iała ; dotychczas do r . 1866. 
żyje zdrowa zupełnie.

W yborny te n  środek pożywienia sprzedaje się w blaszanych 
puszkach , z p ieczątką B arry  du B arry  et Oomp. i z przepisem  
użycia. — C e n y : pół funta f r . 2 .25. — 1 fnt. fr . 4 . — 2  fnt. fr. 7. 
— 5 fnt. fr . 16. — 12 fn t. fr. 32. a  24 fnt. fr . 60. — Również 
du B arry’s R evalesciare proszek czekoladowy na p ie r s i , żołądek i 
n e rw y : w puszkach po 12 filiżanek fr. 2 .2 5 ; 24 filiżanek fr. 4 • 
48 filiżanek fr. 7 ; 288 filiżanek fr. 3 2 ;  576  filiżanek fr. 60. To’ 
znaczy niespełna 10 centimów za filiżankę. BA RRY  B U  BARRY  
e t  COMP., 77, R egent-street, L ondon; 26, P lace Yendome, P a r is ;  
6 , F re iung , W iedeń ; 10, Rossm arkt, F ran k fu rt nad M enem ; dalej 
w Genew ie, B urkell freres ; w P ete rsburgu  U S chm itta e t Schell i 
A leks. J i irg e n s , i u  w szystkich aptekarzy, w sklepach korzennych 
i  cukiern iach .

W (Tnlmrnnph obw. Złoczowskim, y4 mili 
IV 11010^ 01(1 (4 ], od Brodzkiego gościńca po­

łożona realność, 56 morgów ornego pola z ogro­
dam i, 30 morgów sianożęci, budynki gospo­
darskie wszystkie murowane z inwentarzem lub 
bez tegoż z wolnej ręki do sprzedania, lub zamianę 
za jaką kamienicę lub realność we Lwowie. R e­
alność bez inwentarza za cenę 7.500 złr.

Bliższa wiadomość u właściciela. 66-3-3

Nieomylne i prędkie wytępienie

S z c z u r ó w  i m y s z y
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny na 

myszy i szczury, w kształcie świecy.
C en a  f la s z e c z k i 5 0  cen t.

Takowej niefałszowanej dostań można we Lwo 
w ieupp. kostanteico Iwkiei-tat.ieiew, %»!«!- 
{’a Herlinera, Zygmunta Knckera i
Piotra iTIiitolasiza ; 
Jana i H. Koki.

w Tarnowie u J ó z e f a  
23-7-0

Patentowy Union • Rewolwer.
Rewolwer ten , wynaleziony przez nas, a  sp o r z ą d z o n y  p o d łu g  n o w e g o  s y s t e m u , uznała 

p rzeŚ W . k o m is ja  te c h n io z n a  z n a w c ó w  za jedyny w swoim rodzaju. Obecnie zdolen on jest zwrócić na 
siebie uwagę wszystkich miłośników i potrzebujących broni, tudzież wyrobić sobie wszędzie szybko wstęp, ile 
że wszystka broń strzelnicza dawniejszego systemu z powodu lichej przydatności straciła wszelka wartość, a 
natomiast jedynie i wszędzie wchodzi w używanie broń odtylcowa. Rewolwer nasz lekki i elegancki co do formy, 
posiada ten nadar cenny przym iot, że jego komora walcowa nie jest ani lutowaną ani śrubowana, lecz stanowi 
je d n o  i  n ie r o z d z ie ln e  c ia ło ,  w o ln e  od  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  p ę k n ię c ia . Różnieź urządzenie na na­
boje jest tego rodzaju, że do mimowolnego strza łu , jakie się u innych rewolwerów niestety ciągle zdarzają, 
wcale tu przyjść nie może. Nakoniec można walec za prostem, bardzo szybkiem poruszeniem sztyftów wyjąć, 
i zastąpić innym walcem nabitym , przezco można na minutę dać 14 strzałów. Każdy walec ładuje sie 7 nabo­
jam i: donośnośd i dokładność strzału z naszej broni jest zadziwiającą. Na odległość 100 kroków strtela sie 
z pełną siłą i niezawodnością. Całe urządzenie tego rewolweru jest bardzo proste, i czyszczenie nader wygodne*. 
Oprócz tych wielu zalet nasze U n io n  - R e w o lw e r y  mają jesze zaletę o s o b l iw s z e j  ta n io ś c i.  Stosownie 
do ozdobności sprzedajemy:

Wielkie rewolwery 8 cali długie, o 7 strzałach kalibru 7 M /m  sztuka 20 do 25 złr.   Małe,
ozdobne rewolwery, kieszonkowe, o 7 strzałach kalibru 5 M /m  sztuka 2 ’ do 23 złr. — Walec osobny 5 złr.’ 
100 sztuk nabojów kalibru 7 M /m  3 złr. 50 cent. 100 szuk nabojów kalibru 5 M /m  2 złr. 50 cent. P o ­
k r o w ie c  sk ó r z a n y  2  z łr .

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się szybko za zaliczką pocztową. 63-3-12

J . E i g n e r  &  C o m p .
k. ki priv. Revolver - Fabrik in W ien. S k ł a d :  S tad t, W allfischgasse Nr. 6.

Najskuteczniejszym i jedynie pewnym środkiem przeciw zarazie i chorobom
bydlęcem jest:

mors C0NCWRJ
HUMANITAET

YEHlINEcIcENauwLtatY
MUNCHEN

U.CEH WE

P R O S Z Ę  1 4

K O R N E U B U R G S K I
d la  k o n i. b y il la  r o g a te g o  i o w ie c .

P rzeciw  zarazie na bydło jako  środek zaradczy poleea się ja k  najm ocniej 
dozwolony w cesarstwie A u s t r j a c k i e m ,  w królestwie P r u s k i e m  i w królestwie S a s k i e m ;  
wyszczególniony medalem Londyńskim r. 1862, Hamburgskim. Paryzkim, Mnichowskim i W ie­
deńskim, używamy w masztarniach JM. królowej angielskiej, JM . króla pruskiego, jak to 
dowodzą przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane wyrabiającemu ten proszek chlubne 

uznania; używany z najlepszym skutkiem jest więc skutecznym:
U k o n i:  w wypadkach gruczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a szczególniej do utrzy­

mania koni przy pełnem ciele i rzeźkosei.
U b y d ła  ro ic» teg « : przy podoju krwistym i odymianiu sie u krów, przy wydzielaniu małej ilości 

lub złego mleka, (które się po użyciu tego proszku niespodziew anie iepszem s t a j e ,  przy 
cierpieniach płuc,swych, podczas cielenia się jes t użycie tego proszku bardzo k o r z y s t n e m ;  — 
również słabowite cielęta przez używanie tezo proszku znacznie się polepszają).

U o w ie c :  przeciw słabościom wątroby, gniliżni -, przy Wszystkich cierpieniach żołądka pochodzących 
z tegoż nieezynności.

Ten prawdziwy proszek Kornenburgski utrzymują * ^ 8  
we Lwowie: K o n g ta n ty  la k ie r a k i,  apteka P io tr a  ił liK o lu śe lia , apteka A.  B er H , ,e *,»

i spteka 16yg. B u k e r a  (dawniej Tom anka); 
w Borszczowie M. S f le iiie z e w sk l;  w Boc ni ■‘’u i ia z e u s k i ;  w Bielsku J . A . H m  n o k , w Bóbrce
C. Czarnik, w Buczaczu Kodrębski i Kerzel. w Mielcu Satkowski. w Pr'cm yślu  Fr. G ajdeczka i syn. w D ro­
hobyczu L. Lleczkowski, w Oświęcimie St. D ołkonski, w Brodach W. D ekert, w Brzeżanach' Maigniles, 
w Rzeszowie Szajter i spółka, w Radziechowie A. Jaśkiewicz, w Tarnopolu Latinik S. J . Seliner i A. Mo- 
rawetz, w Żółkwi Krzyżanowski, w Sanoku J. Jaklitscb . E. w Stanisławowie S. Stecher. w Smolnicy F.

Wimmer, w Czerniowcacli J Schnurch. t 16-3-4.
« i Powszechne użycie proszku Korneuburgskiego spowodowało niektórych przemysłowców
*4  do naśladowania takow ego;, ponieważ jednak podrobienie to składa się z różnych okrawków 
°  1 roślinnych, króre zupełnie są bezskuteczne, przeto uprasza sie p. gospodarzy wiejskich. a |jy 
•+* , przy zakupnie proszku Korneuburgskiego najbardziej na to zważali, że tylko te pakiety Sa 
“ ( n i e  Dodrobione, k*óre na okładce umieszczone mają medale z wystawy londyńskiej, paryzkiej* 
H j mnichowskiej i wiedeńskiej, jakoteż firmę apteki obwodowej w K o rn e u b u rg u  wraz z pieeręCja . 
»h I na co się tern większą zwraca uwagę, o ile fałszerze starają się przez podrobienie oznak 
Pt f tych oszukać publiczność.
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